
C ena pejeJyńczego egzem pl. 10 gr. D zisiejszy num er zaw iera 4 strony

^vfo3 iIfi
BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W  eksped. m iesięcznie 79gr.zodnosze-NMLKJIHGFEDCBA 

I rZ eU pialfli niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
złeten ia pracy , przerw ania kom unikacji, aboneht niem a praw a  

tadać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­
m entu. Z a dział egłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  

przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękop isów  R e­
dakcja  nie  zw raca  i nie honoruje. R edakcja  i adm in istracja  ul. M ick ie­
w icza 1. T elefon 81. K onto czekow e P . K . O . P oznań 204,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nfiłnc^ anio* Z a ogłosz. pob iera się od w iersza m m . (7  
L iyiU oZ C iIIC l* łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-tam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 58 gr. R abatu  

udziela się przy  częstem  ogłaszan iu. „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 

trzy razy tygodn . i to: w poniedzia łek , środę i piątek . P rzy aado- 

w em  ściągan iu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 

w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźn ie. —  Z a term inow y druk , przep isane  

m iejsce ogłoezenla adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  

zastrzega sobie praw o nieprzyjęeia ogłoszeń bez podan ia  pow odów
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Bądźmy czujni!
B U D O W A  K O L E I I D R Ó G . -  W  P R  U SA C H W SC H O D N IC H

P o  d r u g ie j s t r o n ie  n a s z e j g r a n ic y  

z a c h o d n ie j , g d z ie ś  n a  l in j i Szczecin —  

Stolp —  L uśno w re praca nad rozbu­
dow ą toru , k tó r y  m a  b y ć  d o s to s o w a ­

ny do in tensyw nego ruchu pociągów  

pospiesznych , które po tej lin ji pójdą  

do P rus W schodnich . L in ja  ta  p r z e z  

W e jh e r o w o p r z e b ie g a najw ęższym  

skraw kiem  naszego P om orza ku So ­
potom  i G dańskow i i stanow i jedno z  

najkrótszych połączeń m iędzy R ze­
szą i P rusam i W schodniem u

C z y  b y ła  ta k b a r d z o p o tr z e b n a  

N ie m c o m ?

D o ty c h c z a s  w y s ta r c z a ła  l in ja  B e r ­

lin —  P iła —  B ydgoszcz —  T oruń —  

O lsztyn lub B erlin —  P iła —  Staro ­
gard . L in ja  n a d b a ł ty c k a  m ia ła  d o tą d  

c h a r a k te r  c z y s to  lo k a ln y . S k ą d  n a g le  

te  te n d e n c je  d o  r o z b u d o w y  d r u g o r z ę ­

d n e j arterji kom unikacyjnej, k tó r e j  

k o n ie c z n o ś ć  n ie  je s t p o d y k to w a n a  a n i  

w z g lę d a m i g o s p o d a r c z e m i a n i k o m u -  

n ik a c y jn e m i?

M u s z ą tu w c h o d z ić w  r a c h u b ę  

w z g lę d y  in n e . P olityczne w pierw ­
szym  rzędzie.

W e d łu g z a m y s łó w n ie m ie c k ie g o  

m in is te r s tw a s p r a w z a g ra n ic z n y c h ,  

p r z y  n a jb l iż s z e j s p o s o b n o ś c i w y s u n ię ­

ta  m a  b y ć  p o n o w n ie  k w e s tja  u z y s k a ­

nia kosztem P olski bezpośredn iego  

połączen ia P rus W schodnich z R ze­
s z ą n ie m ie c k ą . D o ty c h c z a s o w e d o ­

ś w ia d c z e n ie w y k a z a ło N ie m c o m , ż e  

d y s k u s ja  n a  te re n ie m ię d z y n a r o d o ­

w y m  w  s p r a w ie  zw rotu P om orza nie  

m a najm niejszych w idoków pow o­
dzen ia . ’ W o b e c  te g o  t r z e b a  w y s u n ą ć  

r o z w ią z a n ie in n e , m n ie j d r a ż l iw e i 

m n ie j n ie b e z p ie c z n e . P o m o r z e  c a łe ?  

—  N ie , to  z a  d u ż o , a le ta k i m a le ń k i 

s k r a w e k  n a d  m o r z e m , k tó re g o  m a ­

k s y m a ln a s z e r o k o ś ć w y n o s i 3 0 k m  

to , w e d łu g  o b l ic z e ń  n ie m ie c k ic h  m o ż e  

b y ć  p o r c ja ła tw ie j s t r a w n a r ó w n ie ż  

d la  d y p lo m a c j i m ię d z y n a r o d o w e j ,  d la  

k tó r e j z a g a d n ie n ie  u tr z y m a n ia  p o k o ­

ju  z a  w s z e lk ą  c e n ę  s ta ło  s ię  n a c z e ln ą  

t r o s k ą .

N iech nam  P olska odda ten skra­
w ek ziem i, a  m y  w z a m ia n  z a g w a r a n ­

tu je m y  je j p r z y n a jm n ie j n a  dziesięć  

la t nienaruszalność pozosta łych jej  

terytorjów . — Stw orzym y L ocarno  

w schodnie. D ostęp do m orza! A leż  

proszę! M ają P olacy przez G dańsk , 
g d z ie p r z e c ie ż u z y s k a l i s z e r o k ie ( w  

in te r p r e ta c j i n ie m ie c k ie j) p r a w a .

C z u w a jc ie K o n s u I o w ie ! c h c ia ło b y  

s ię z a iw o la ć , p o m n ą c n a w ie lo k r o tn e  

d o ś w ia d c z e n ia  d z ie jo w e , k tó r e  z a w s z e  

p o d  m a s k ą u k ła d n o ś c i n ie m ie c k ie j  

k r y ły  s ię  d la  n a s  n a jg ro ź n ie js z e  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a .

C z u jn o ś ć  ta  je s t te m b a r d z ie j w s k a ­

z a n ą , g d y  r z u c im y  o k ie m  p r z e z  W i ­

s łę n a d r u g ą s t r o n ę gran icy P rus  

W schodnich , k tó r e  s ą  p ie r w s z ą  w  R z e ­

s z y  p r o w in c ją w olną całkow icie od

klęsk i bezrobocia . G d y  d o  n ie d a w n a  

r o b o tn ik  w s c h o d n io - p r u s k i , n ie  z n a j ­

d u ją c  p r a c y  w  s w e j b l iż s z e j o jc z y ź ­

n ie , e m ig r o w a ł w  g łą b  R z e s z y , d z iś  

o d b y w a  s ię te n  p r o c e s o d w r o tn y . —  

C o r a z  iw ię c e j s i l r o b o c z y c h  ś c ią g a  s ię !  

z g łę b i R z e s z y  d o  P r u s W s c h o d n ic h .!będą m ogły każdej chw ili, z najw ię-  

C o r a z  c z ę ś c ie j n a  d r o g a c h  te j n a js ła - kszą ła tw ością dotrzeć w r przeciągu  

b ie j z a lu d n io n e j p r o w in c j i p r u s k ie j , kilku godzin na zachód do G dańska i 
g o s p o d a r c z o  z u p e łn ie  p o d u p a d łe j , w i ­

d z ie ć  m o ż n a  o d d z ia ły  o c h o tn ic z e j s łu ­

ż b y  p r a c y  k o m e n d e r o w a n e p r z e z u -

W hołdzie SSSSS
D W A J O C I E M N I A L I I N W A L I D Z I P R Z Y B Y L I Z B Y D G O S Z C Z Y  P I E S Z O  D O  W A R ­

S Z A W Y .

W A R S Z A W A . W  d n iu 1 4 b m . o g o d z .  

9 - te j r a n o p r z y b y ło  d o W a r s z a w y  2 - c h o -  

c ie m n ia ły c h in w a l id ó w w o js k p o ls k ic h , a  

m ia n o w ic ie  c h o r ą ż y M ik o ła j W a lo s z e w s k i,  

k a w a le r K r z y ż a V ir tu t i M ili ta r i i w ie lu  in ­

n y c h o d z n a c z e ń o r a z s ta r s z y u ła n S ta n is ła w  

Grabarek, o d z n a c z o n y K r z y ż e m  W a le c z n y c h ,

N a g ó r n e m  z d ję c iu o b a j o c ie m n ia l i in w a lid z i  p r z e d  w y r u s z e n ie m  w  p o d r ó ż ; n a  d o le  —  in w a l i­

d z i w p is ą ją s ię d o k s ię g i a u d je n c jo n a ln e j w  B e lw e d e r z e .

D w a j o c ie m n ia li in w a l id z i z n a jd o w a l i s ię  . N a  p o w ita n ie  d w ó c h  o c ie m n ia ły c h  ż o łn ie -  

w  d r o d z e z B y d g o s z c z y d o W a r s z a w y o d r z y  z e b r a l i s ię o g o d z . 9 - te j r a n o  p r z y u l .  

d n ia 2 6 l ip c a . C a łą d r o g ę p r z e b y l i s z c z ę ś l i- W o ls k ie j 1 4 7  p r z e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  S to w a ­

n iu n c i i i ro w a n y c h  hitlerow ców , m asze­
rujące z łopatam i, kilofam i i t. p . 
s p r z ę te m  p o tr z e b n y m  p r z y  b u d o w ie  

d r ó g .

W  s t r e f ie  nadgran icznej polsk iej, 
p o w s ta je  c a ła  sieć now ych częściow o  

asfa ltow ych , częściow o szabrow ych  
doskonałych dróg, które posiadać bę­
dą pierw szorzędne znaczen ie strate­
giczne. C ałkow icie zm otoryzow ane  

oddzia ły R eichsw ehry niem ieck iej,

na połudn ie —  ku W arszaw ie.  

C zuw ajcie konsiflow ie!

w ie s e r d e c z n ie p o d e jm o w a n i w e w s z y s tk ic h  

m ia s ta c h , w  k tó r y c h  s ię z a t r z y m y w a l i p r z e z  

o r g a n iz a c je : Z w ią z k u  L e g jo n is tó w , P . O . W .  

S tr z e lc a i Z w ią z k u R e z e r w is tó w .

I n w a l id z i p r z e b y l i c a łą d r o g ę  s a m o d z ie l­

n ie w ' to w a rz y s tw ie p s ó w p r z e w o d n ik ó w  

R o lf a i R e n o .

r z y s z e ń  O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie r z y R . P ., p o s e ł  

m a jo r E . W a g n e r , k p t . W r o c z y ń s k i o r a z  

p r z y b y ły s p e c ja ln ie z B y d g o s z c z y p r e z e s  

Z w ią z k u  O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie r z y  n a W ie lk o -  

p o ls k ę , P o m o r z e i Ś lą s k  p . P ie r z y ń s k i.

C h o r ą ż y W a lo s z e w s k i z a m e ld o w a ł m a jo ­

r o w i W a g n e r o w i s w o je  p r z y b y c ie , z a z n a c z a ­

ją c , ż e  c e le m  ic h  p o d r ó ż y  d o  W a r s z a w y  je s t  

z ło ż e n ie  h o łd u  P ie r w s z e m u  M a r s z a łk o w i P o l ­

s k i J ó z e f o w i P i łs u d s k ie m u  w  1 3 - tą r o c z n ic ę  

z w y c ię s tw a  p o d  W a r s z a w ą .

M a jo r W a g n e r w s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  

p o w ita ł o c ie m n ia ły c h ż o łn ie r z y , g r a tu lu ją c  

im  s z c z ę ś l iw ie  o d b y te j p o d r ó ż y . P o  w s p ó ln e j  

f o to g r a f j i in w a l id z i w z n ie ś l i o k r z y k , p o w tó ­

r z o n y w ie lo k r o tn ie n a c z e ś ć M a r s z a lk a J ó ­

z e f a P i łs u d s k ie g o .

N a s tę p n ie c h o r ą ż y W a lo s z e w s k i o r a z  

s ta r s z y u ła n G r a b a r e k w y r u s z y l i w  d a ls z ą  

d r o g ę , p r o w a d z e n i p r z e z  p s y  d o  M in is te r s tw a  

S p r a w  W o js k o w y c h , g d z ie ,D g o d z . 1 2 - te j  

p r z y ją ł ic h w ic e m in is te r s p r a w  w o js k , g e n .  

S ła w o j- S k ła d k o w s k i .

C h o r ą ż y  W ilo s z e w s k i w  r o z m o w ie  z  p r z e d ­

s ta w ic ie le m  P . A . T . o p o w ia d a ją c  o  s w e j p o ­

d r ó ż y , z a z n a c z y ł, ż e o d b y ła s ię o n a b a r d z o  

p o m y ś ln ie  p r z y  p ię k n e j p o g o d z ie  i ty lk o  n ie ­

d a le k o T o r u n ia z p o w o d u c h w i lo w o z a m ­

k n ię te j d la r u c h u  s z o s y , m u s ie li i ś ć la s a m i,  

le c z d z ię k i s w y m  n ie o c e n io n y m  p r z e w o d n i­

k o m , p o k i lk u  g o d z in a c h w y s z l i z la s u d o  

S łu ż e w c a .

C h o r ą ż y W a lo s z e w s k i , ja k s ię d o w ia d u ­

je m y , z a m ie s z k u je  s ta le  w  B y d g o s z c z y  r a z e m  

z  ż o n ą  i t r o jg ie m  d z ie c i . W  c z a s ie  w o jn y  c h o ­

r ą ż y  W a lo s z e w s k i s łu ż y ł w  5 8 p . p ie c h o ty ,  

b r a ł u d z ia ł w  w a lk a c h n a B ia ło r u s i , w z r o k  

s t r a c i ł p o d W a r s z a w ą u g o d z o n y k u lą n ie ­

p r z y ja c ie ls k ą w  g ło w ę .

S ta r s z y u ła n G r a b a r e k w  c z a s ie w o jn y  

s łu ż y ł w  1 6 p . u ła n ó w  w ie lk o p o ls k ic h . P o  

b i tw ie p o d W a r s z a w ą w  s z a r ż y p u łk u p o d  

B ia ły m s to k ie m  n a c o f a ją c e g o  s ię n ie p r z y ja ­

c ie la  o d  u d e r z e n ia  la n c y  w  o k o  s t r a c i ł w z r o k .  

Z a m ie s z k u je  s ta le w  B y d g o s z c z y  w r a z  z ż o ­

n ą  i 5 d z ie c i z k tó r y c h  n a js ta r s z a c ó r e c z k a  

l ic z y  1 1 la t , a  n a jm ło d s z a  1 r o k . P r z e z  d łu ż s z y  

c z a s p r a c o w a ł s a m o d z ie ln ie ja k o m is t r z  

s z c z o tk a r s k i .

D w a j o c ie m n ia l i ż o łn ie r z e z a b a w ią w  

W a r s z a w ie  5 d n i , p o c z e m  ju ż  p o c ią g ie m  o d -  

ja d ą  d o  B y d g o s z c z y  d o  s w o ic h  r o d z in .

W  d n iu  9  s ie r p n ia  b r . Z w ią z e k  S to w a r z y ­

s z e ń O c ie m n ia ły c h Ż o łn ie rz y R z e c z y p o s p o ­

l i te j P o ls k ie j w y s to s o w a ł d o  P a n a  M a r s z a łk a  

P i łs u d s k ie g o  l i s t n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :

„ D o  P a n a  M in is t ra  S p r a w  W o js k o w y c h  i 

N a c z e ln e g o W o d z a W o js k P o ls k ic h , P ie r ­

w s z e g o  M a r s z a lk a  P o ls k i J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o ,  

W a r s z a w a , B e lw e d e r .

P a n ie M a r s z a łk u ! K a ż d y s ta r y ż o łn ie r z ,  

k tó r y  m ia ł z a s z c z y t w a lc z y ć  p o d  T w e m i r o z ­

k a z a m i z u k o c h a n ie m  w s p o m in a te c h w i le .  

M y o c ie m n ia li ż o łn ie r z e te r n g o r ę c e j u k o ­

c h a l i ś m y  w e  w s p o m n ie n ia c h  n a s z y c h  te n  n a j ­

p ię k n ie js z y  e ta p  n a s z e g o  ż y c ia , g d y ż n o w y  

o k r e s ż y c ia , ja k i s ię d la n a s r o z p o c z ą ł z  

c h w i lą o d n ie s ie n ia k a le c tw a n a p o lu  w a lk i ,  

o d c ią ł n a s o d o b e c n e j r z e c z y w is to ś c i , z a ś  

p ie r w s z y  e ta p , —  to  s i ła  n a s z e g o  ż y c ia  i n a ­

s z e j p r a c y .

M iło ś ć ta n a s z e g o ż o łn ie r s k ie g o s ta n u i 

h o łd , ja k i m y o c ie m n ia l i ż o łn ie rz e ż y w im y  

d la C ie b ie , P a n ie M a r s z a łk u , s ta ła s ię p o ­

b u d k ą  d la  d w ó c h  o c ie m n ia ły c h  ż o łn ie r z y  d o

( D o k o ń c z e n ie  n a  s tr o n ie  2 - ie j) .
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(Dokończenie ze strony 1-szej). 
udania się pieszo z Bydgoszczy do Warsza­
wy przy pomocy psów-przewodników, aby 
13-letnią rocznicę zwycięstwa móc uczcić 
przez osobiste wyrażenie uczuć, jakie w 

swych sercach żywią.
Żołnierzami tymi są: b. chorąży Mikołaj 

Waloszewski, odznaczony krzyżem „Virtuti 
Militari“ i b. starszy ułan Stanisław Graba­
rek, odznaczony Krzyżem Walecznych.

W imieniu ich mamy więc wieki i nieo­
ceniony zaszczyt kornie prosić Pana Marszał­

ka o łaskawe przyjęcie ich i wysłuchanie 
kilku słów, które kierują do Pana Marszał­
ka w imieniu wszystkich ociemniałych żoł­
nierzy, dając wyraz naszej głębokiej miłości, 
jaką my wszyscy ociemniali żołnierze, dla 
naszego najukochańszego Wodza i Budowni­
czego Niepodległości Polski w naszych ser­
cach żywimy, — kreślimy się z wyrazami 
naszej najgłębszej czci i hołdu.

Zarząd Zw. Stowarzyszeń Ociemniałych 
Żołnierzy prezes: E. Wagner, major, poseł na 
Sejm, sekretarz: K. Mroziński.

Harcerze pomorscy do Pana Wojewody

Pomorskiego
Bawiący obecnie na Węgrzech harcerze po­

morscy nadesłali P. Wojewodzie Kirtiklisowi 
następujący telegram:A

„ H a r c e r z e  p o m o r s c y  z e b r a n i n a  m ię d z y ­

n a r o d o w y m  z lo c ie s k a u to w y m  w G o d ó l lb  
p o d B u d a p e s z te m , p r z e s y ła ją P a n u W o je ­

w o d z ie s e r d e c z n e p o z d r o w ie n ia i w y r a z y

g lę b o k ie j c z c i 
m i s w e j m is j i 
w a ją “ .

o r a z z a p e w n ie n ie , ż e  ś w ia d o -  
z ie m i w ę g ie r s k ie j —  c z u -n a

P.Stan zdrowia 
pszy. Chory wszedł 
cencji.

(Następują podpisy.) 

Wojewody jest coraz le- 
już w okres rekonwales-

Ze świata
POŻAR ZNISZCZYŁ 300 BARAKÓW.

Ateny. Osiedle uchodźców „Anastasios“ 
w Porcie Pireus, liczące przeszło 300 baraków 
drewnianych, spłonęło doszczętnie.

1600 osób pozostało bez dachu nad głową. 
Ogień rozszerzył się z niebywałą siłą, wzbu­
dzając panikę wśród okolicznej ludności.

w a l k a  ż a n d a r mó w  z  k ł u s o w n ik a mi

Jeden żandarm i kłusownik zabici.

Berlin. Ubiegłej nocy w pobliżu miastecz­
ka Neustadt na granicy palatynatu bawar­
skiego doszło do starcia między posterunkiem 
źandamerji a dwoma kłusownikami.

Jeden z żandarmów został przez kłusow­
ników zabity, drugi ciężko ranny.

Na pomoc żandarmom pospieszył gajowy, 
odpowiadając strzałami za uciekającymi 
kłusownikami. Zabity został jeden kłusow­
nik, w którym rozpoznano 25-letniego stu­
denta medycyny Poppa.

TRĄBA POWIETRZNA PRZESZŁA NAD 

TURYNGJĄ.

BERLIN. Nad miejscowością Possneck w 
Turyngji przeszła trąba powietrzna, wyrzą­
dzając w okolicy wielkie szkody. Wicher 
powyrywał stuletnie dęby z korzeniami w 
parku zamkowym.

Przewrócone drzewa na drodze zataraso­
wały komunikację i poprzerywały przewod­
niki elektryczne, pozbawiając kilka wsi 
światła.

O

KATASTROFA BALONU

STRATOSFERYCZNEGO.

BRUKSELA. Balon stratosferyczny prof. 
Cosyns'a w czasie prób przed lotem został pod­
dany ciśnieniu dwóch atmosfer. Powłoka balo­
nu nie wytrzymała ciśnienia i b a lo n e k s p lo d o ­

w a ł. P r o f . C o s y n s  s i łą  w y b u c h u  w y r z u c o n y z o ­

s ta ł k ilk a n a ś c ie m e tr ó w  w  g ó r ę i ty lk o  c u d e m  
u n ik n ą ł ś m ie r c i . Konstruktor balonu odniósł 
c ię ż k ie o b r a ż e n ia , a je d e n r o b o tn ik z o s ta ł z a ­

b i ty .

Wyprawa stratosferyczna została odłożona 
i prawdopodobnie w tym roku się nie odbędzie. 
Wypadek został spowodowany wadliwością ma- 
terjału, użytego do budowy balonu.

O

KATASTROFA KOLEJKI.

Budapeszt. Na kolejce łączącej obóz har­
cerzy w Goedoeloe z aerodromem, wydarzy­
ła się katastrofa z powodu defektu w ha­
mulcach.

Wagoniki kolejki wywróciły się, lokomo­
tywa wykoleiła się. Lekarz jednej z okolicz­
nych miejscowości, Aleksander Potor, ciężko 
ranny zmarł w szpitalu w Budapeszcie. — 
Dwie inne osoby są lekko ranne.

O

TAJEMNICZY STATEK DOSTARCZYŁ 

BROŃ ARABOM.

Casablanca. Donoszą ,z przylądka Juby 
(Rio de Oro), iż kilka dni temu na północ 
od portu Villa Cisneros przybił nocą do brze­
gu nieznany statek bez żadnej bandery i 
wyładował duży transport karabinów, amu­
nicji oraz różnego sprzętu wojennego.

Cały ten transport został natychmiast za­
ładowany na wielbłądy i pod ochroną uzbro­
jonych oddziałów’ Arabów skierowany zo­
stał w kierunku południowego Maroka.

Statek po wyładowaniu natychmiast od­
płynął na północ.

SZCZEGÓŁY SENSACYJNEGO ZWYCIĘ­

STWA CRACOVII W NITRZE.

Uzhorod. Niespodziewane zwycięstwo 
Cracovii w Nitrze w zawodach o puhar im. 
Pribiny nad mistrzem Jugosławii Concordią 
pogromcą czołowych drużyn praskich i wie­
deńskich stanowi sensację dnia.

Gracze Concordii bowiem stanowią trzon 
reprezentacji państwowej Jugosławji, która 
w ubiegłą niedzielę jak wńadomo, pokonała 
reprezentację zawodową Czechosłowacji.

Gra stała na bardzo wysokim poziomie 
i była prowadzona w szybkiem tempie. Do 
przerwy prowadziła Jugosławja 1:0 ze strza­
łu Slivca. W drugiej połowie zaznacza się 
już znaczna przewaga drużyny krakowskiej. 
Zdobywa ona kolejno trzy bramki przez Ku- 
bińskiego (2) i Zielińskiego.

Gwałtowne ataki Jugosłowian skończyły 
się na tern, że tej drużynie udało się jedy­
nie poprawić wynik ostateczny na 3:2.

Publiczność nagrodziła obie walczące 
drużyny długo niemilknącemi oklaskami.

O
WIELKA BURZA WYRZĄDZIŁA

OGROMNE SZKODY.

Uzhorod. Nad ^schodnią Słowaczyzną 
przeszła gwałtowna burza, która wyrządziła 
znaczne szkody.

W wielu miejscowościach od uderzeń pio­
runa powstały pożary, które z trudnością 
zdołano umiejscowić. W Koszycach piorun 
uderzył w stodołę, gdzie znajdowało się 50 
osób. Jedna z nich została zabita, jedna 
ciężko poraniona.

O

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO.

Paryż. W Gaint Cloud emigrant polski 
robotnik Stefański zastrzelił żonę swą Leo- 
kadję, a następnie strzelił do siebie. Stan 
Stefańskiego jest ciężki. Przyczyną tragedji 
były nieporozumienia małżeńskie.

Stefańscy żyli od pewnego czasu w se- 
peracji. —

O

KATASTROFA OKRĘTU.

Quebec. Parowiec „Cotur“ zdążający w 
górę rzeki św. Wawrzyńca wpadł na podwo­
dną skałę i zatonął.

20 prałatów w tej liczbie Delegat Papie­
ski w Kanadzie oraz cała załoga została wy­
ratowana i przewieziona na brzeg przez inny 
parowiec. —

•
OGROMNE UPAŁY.

Teheran. Ostatni okres nadzwyczajnych 
upałów wywołał w Teheranie około 200 wy­
padków szału.

STRASZLIWY TAJFUN U BRZE­

GÓW KOREI.

DOTYCHCZAS ZNALEZIONO 414 TRUPÓW.

SOEUL (Korea). W ciągu ostatnich dni 
szalał u wybrzeży Korei straszliwy tajfun.

Kilkadziesiąt wsi i miasteczek

ZOSTAŁO ZRÓWNANYCH Z ZIEMIĄ

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 414 zabi­
tych; co do zaginionych 82 osób, panuje prze­
konanie, że również straciły życie. Pozatem do 
szpitala przywieziono 248 rannych, z których 
wielu n ie d a  s ię  u tr z y m a ć p r z y ż y c iu .

€

Kapitan Skarżyński a robotnik polski
Wśród powodzi listów, telegra­

mów i życzeń, które p. kapitan Skar­
żyński otrzymał po swym przelocie 
przez Atlantyk, zasługują na szcze­
gólną uwagę niejedne listy o treści 
bardzo wzruszającej i uczuciowej. 
Jako przykład niech nam służy treść 
listu, który w dniu 2. 8., t. j. w dniu 
wylądowania w Warszawie zaraz po 
wysłuchanej audycji radjowej, nada­
nej z lotniska warszawskiego, napisał 
do naszego Bohatera niewykształcony 
robotnik z Dąbrowy Górniczej p. Sta­
nisław Krawczyk, tamże zamieszkały 
przy ul. Narutowicza 4.

Oto dosłowne brzmienie listu:
D ą b r o w a  G ó r n ic z a , d n . 2 . 8 . 1 9 3 3  r . 

N a r u to w ic z a  4 .

W ie lc e  C z c ig o d n y  P a n ie  K a p i ta n ie !

P ła k a łe m  z  r a d o ś c i i d u m y , s łu c h a ją c p r z e d  
c h w ilą  p r z e z r a d jo  p o w ita n ia  P a n a  p r z e z W a r ­

s z a w ę . D u m a m n ie r o z p ie r a , ż e je s te m  P o la ­

k ie m , b o P a n  te ż je s t P o la k ie m . N ie w y s ło w io -  
n ą  c z e ś ć  ż y w ię  d la  P a n a  z a  P a ń s k i c z y n , p r z y ­

n o s z ą c y P o ls c e ty le s ła w y , a P a n a s ta w ia ją c y  
w  r z ę d z ie  n a d lu d z i.

P a n ie K a p i ta n ie ! B o h a te r z e n a s z ! w ita ją  
P a n a  n a jw y ż s i d o s to jn ic y , r ó ż n i w y ż s i lu d z ie  b ę ­

Zamieszki na Kubie ft
REWOLUCJA NA KUBIE.

LONDYN. Z Havany donoszą, że podczas 
dzisiejszych rozruchów ulicznych, 18 osób zosta­
ło zabitych. Tłum w dalszym ciągu plądruje i 
rabuje mieszkania byłych ministrów. Ulice mia­
sta zapełnione są rozentuzjazmowanym tłumem 
z powodu zwycięstwa rewolucji, który śpiewa i 
tańczy na ulicach.

PREZYDENT KUBY UCIEKŁ.
HAVANA. Prezydent Kuby Machado odle­

ciał hydroplanem do Nassau, stolicy archipela­
gu angielskiego Bahama, położonej na wyspie 
New Providence. Nassau jest oddalone o trzy 
dni drogi morskiej od Nowego Yorku. Machado 
w wielkiej tajemnicy opuścił swą rezydencję, 
samochód jego w otoczeniu wiernej straży przy­
był na lotnisko. Niewiadomo, gdzie znajduje się 
rodzina Machado.

WIELKA ILOŚĆ ZABITYCH.
HAAANA. Na całej wyspie panuje już o- 

becnie zupełny spokój. Według prowizorycz­
nych oficjalnych danych, w czasie r o z r u c h ó w  
z g in ę ło 4 0 o s ó b . W  samej Havanie 2 0 0 o s ó b  
je s t r a n n y c h , w  S a n tia g o  b y ło 3 - c h z a b i ty c h i 
2 5  r a n n y c h . Liczbę agentów tajnej policji Ma­
chado, którzy utracili życie, obliczają przynaj­

UPAŁY W MAROKO.
CASABLANCA. Od 3-ch dni panują w 

Maroko niepamiętne upały, pociągające za sobą 
liczne ofiary.

Upały dochodzą w Marrokech, Settat, Mek- 
nes, Kourigha do 50 stopni w cieniu. Tempera­
tura ta względnie mało spada w nocy, gdyż ter­
mometr wykazuje o 24-tej 36—38, a o godzinie 
5 i pół rano 38—40 stopni.

14 OSÓB ZABITYCH - 11 RANNYCH.

Teheran Na drodze z Resztu do Szachsa- 
waru pod autobusem pełnym pasażerów za­
walił się most.

Autobus spad! do rzeki, rozbijając się 
kompletnie. W wypadku tym 14 osób zostało 
zabitych a 11 ciężko rannych.

d ą  n a  P a ń s k ą  c z e ś ć  r o b ić  p r z y ję c ia ; p o e c i b ę d ą  
p is a ć w ie r s z e , k o m p o z y to r z y p ie ś n i U d .; ty lk o  
o lb r z y m ie r z e s z e b ie d n y c h  r o b o tn ik ó w  m ilc z a ły .  
T a k , b o m y r o b o tn ic y n ie u m ie m y m ó w ić , n ie  
u m ie m y p is a ć ; a le u m ie m y c z u ć m o c n o , k o c h a ć  
s w o ic h  b o h a te r ó w .

P a n ie K a p i ta n ie ! k ie d y  P a n a w ita n o p ię k -  
n e m i s ło w a m i, —  m y m a łu c z c y w ita m y P a n a  
s e r d e c z n ą ł z ą  r a d o ś c i i d u m y .

W  c o d z ie n n e j c ię ż k ie j p r a c y P a ń s k i c z y n  
b ę d z ie  n a m  m ó w ił , ja k  s ię  n a le ż y  p o ś w ię c a ć  d la  
O jc z y z n y !

P a n ie  K a p ita n ie ! C z e ś ć  C i i c h w a ła !

( — ) S ta n is ła w  K r a w c z y k .

W łączności z powyższym listem 
wspomniał w rozmowie p. kapitan 
Skarżyński także o sumienności ro­
botnika polskiego na Pounorzu, na co 
wiele ma dowodów. I dlatego dołącza 
z swej strony słowa pozdrowienia dla 
robotnika polskiego na Pomorzu; tak 
oto napisał pan Kapitan w dniu swe­
go przyjazdu do Warszawy do robot­
nika pomorskiego:

„ R o b o tn ik o m  p o ls k im  n a  P o m o r z u  s e r d e c z ­

n e p o z d r o w ie n ia  —

S k a r ż y ń s k i

W a r s z a w a , 2 . 8 . 1 9 3 3  r .“

mniej na 20-tu. Tłum zdemolował w zupełności 
rezydencję Ferrary i Gutierreza.

Stan oblężenia nie został jeszcze dotychczas 
odwołany. Miasto jest strzeżone przez wojsko, 
wszelkie manifestacje są zabronione.

NOWY PREZYDENT.

HAMANA. Nowy prowizoryczny prezydent 
C e s p e d e s v  O r tiz  z ło ż y ł p r z y s ię g ę o ś w ia d c z a ją c , 
i ż  p o s ta r a  s ię  s tw o r z y ć  r z ą d , w  k tó r y m  b ę d ą  r e ­

p r e z e n to w a n e w s z y s tk ie s tr o n n ic tw a . Cespedes 
v Ortiz rozwiązał kongres i sąd najwyższy.

ZAMACH NA NOWEGO PREZYDENTA

KUBY.

Havana. Rezydencja nowego prezydenta 
Kuby Cęspedesa‘y Ortiza była ostrzeliwana 
ogniem karabinu maszynowego z automobi­
lu, który jak przypuszcza policja, należał 
do agentów tajnej policji b. prezydenta Ma­
chado. —

Kule karabinu maszynowego jedynie po­
wybijały szyby i podziurawiły drzwi w pa­
łacu prezydenta, nie wyrządzając szkody 
nikomu z mieszkańców rezydencji.

Rannych jest jedynie 2-ch żołnierzy, na 
leżących do straży pałacowej.

Z całej Polski
TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 KOBIET.

POZNAŃ, Z Janowca (pow, wągrowiecki) 

donoszą: u samochodu ciężarowego firmy eks­

portowej Wiedmana z Gniezna pękła w Łopien- 

nem prawa przednia opona. Siedzące obok szo­

fera 2 pracowniczki firmy tak się przeraziły wy­

padkiem, że usiłowały wyskoczyć w biegu przez 

drzwi auta. W tym momencie auto zbliżyło się 

do jednego z drzew przydrożnych, o które ude­

rzyło drzwiczkami, tak iż głowy cisnących się 

do drzwi kobiet zostały zmiażdżone. Obie po­

niosły śmierć na miejscu. Szoferowi i samocho­

dowi nic się nie stało.
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W P Ł A W  W Z D Ł U Ż  T O R U N I A .

T O R U Ń , D ru g i d o ro c z n y b ie g p ły w a c k i 

w p ła w  w z d łu ż  T o ru n ia , z o rg a n iz o w a n y s ta ra n ie m  

re d a k c ji ,D n ia P o m o rs k ie g o " , p rz y n ió s ł n a s tę ­

p u ją c e w y n ik i:

W ś ró d  p a n ó w  n a  2 5 0 0 m tr . s e n s a c y jn e  z w y ­

c ię s tw o  o d n ió s ł 1 4 - le tn i z a w o d n ik  g ru d z ią d z k ie ­

g o S o k o ła Z ie liń s k i w  c z a s ie 2 1 :1 6 ,4 p rz e d  B o -  

d o re m (S o k ó ł P o z n a ń ) , R a c in o w s k im (S o k ó ł 

B y d g o s z c z ) i S z u lc e m  (S o k ó ł P o z n a ń ). Z e s ta r ­

tu ją c y c h  5 2  z a w o d n ik ó w  b ie g u k o ń c z y ło  4 2 . Z e ­

s z ło ro c z n y  z w y c ię z c a i fa w o ry t w y ś c ig ó w  S z w e c  

ró w n ie ż n ie u k o ń c z y ł b ie g u .

W ś ró d  p a ń n a 1 0 0 m tr , z w y c ię ż y ła M o -  

k rz y ń s k a (S o k ó ł G ru d z ią d z ) w  c z a s ie 1 2 :2 3 ,2  

p rz e d W ię c k o w s k ą (S o k ó ł G ru d z ią d z ).

F A Ł S Z E R Z E M O N E T  P O D  K L U C Z E M .

B y d g o sz c z . O d d łu ż s z e g o  c z a s u u k a z y w a ­

ły  s ię w  B y d g o s z c z y  fa łs z y w e m o n e ty  1 0 -c io  

z lo to w e . D o c h o d z e n ia w s z c z ę te p rz e z p o lic ję  

d o p ro w a d z iły d o u ja w n ie n ia c a łe j s z a jk i ,  

tru d n ią c e j s ię p u s z c z a n ie m  w  o b ie g fa ls y f i­

k a tó w . N a c z e le s z a jk i s ta ł k a s je r je d n e g o  

z m ie js c o w y c h n a d le ś n ic tw . H e rs z ta s z a jk i ,  

ja k  i k ilk u  c z ło n k ó w  s z a jk i , a re s z to w a n o .

S z c z e g ó ły trz y m a n e s ą w  ta je m n ic y .

P O Ż A R  S T R A W I Ł  3 2  Z A G R O D Y .

K IE L C E . W e w s i B ie lin y (p o w . o p a to w s k i)  

w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry s tra w ił 38 zagród gospo­

darskich. Straty wynoszą 100.000 zł. P o ż a r  

p o w s ta ł o d is k ry z lo k o m o b ili p ra c u ją c e j p rz y  

ro b o ta c h d ro g o w y c h . W czasie pożaru spalił 

się 3-letni chłopczyk Mieczysław Stępień, któ­

rego rodzice zostawili samego w domu.

Z A B I T Y  P O D C Z A S B U R Z Y .

T a r n ó w . W  n o c y  z 1 2 n a 1 3 b m . p rz e s z ła  

n a d T a rn o w e m  i o k o lic ą n ie z w y k le s iln a  

b u rz a z g w a łto w n e m i o p a d a m i a tm o s fe ry c z -  

n e m i. —

O fia rą b u rz y  p a d ł g o s p o d a rz w s i R z ę d z i-  

n y k o ło T a rn o w a , k tó re g o z a b ił p io ru n .

Ż M I J A  U K Ą S I Ł A  T R O J E  D Z I E C I .

T R A G E D J A  M A T K I.

N ie z w y k le w s trz ą s a ją c y w y p a d e k z d a rz y ł  

s ię w  c h a c ie  w ie js k ie j w e w s i W ą s o c h  p o d  C z ę ­

s to c h o w ą .

J e d n a  z z a m ie s z k a ły c h  ta m  w ie ś n ia c z e k n a ­

z b ie ra ła w  le s ie m c h u i p rz y n ió s łs z y g o d o d o ­

m u , w y ś c ie liła n im  łó ż k o d z ie c io m . W  n o c y  

w ie ś n ia c z k a o w a b y ła k ilk a k ro tn ie b u d z o n a  

p rz e z d z ie c i, k tó re  s k a rż y ły  s ię n a to , ż e je c o ś  

g ry z ie  i n ie  m o g ą s p a ć . P o  p e w n y m  c z a s ie  d z ie ­

c i u s p o k o iły s ię , w ie ś n ia c z k a s ą d z iła , ż e z a ­

s n ę ły .

G d y ra n o z b liż y ła s ię d o łó ż k a d z ie c i , o -  

c z o m  je j p rz e d s ta w ił s ię w id o k , m ro ż ą c y k re w  

w  ż y ła c h . J e d n o  z d z ie c i le ż a ło m a rtw e , d ru ­

g ie k o n a ło , trz e c ie z a ś le ż a ło n ie p rz y to m n e , o -  

w in ię te  p rz e z  ż m iję .

N a  k rz y k  n ie s z c z ę ś liw e j m a tk i n a d b ie g li s ą -  

s ie d z i, k tó rz y ż m iję z a b il i.

N a  c ie le d z ie c i z n a le z io n o  w ie le u k ą sz e ń  o d  

ja d o w ite g o  g a d a . K o n a ją c e d z ie c k o  p rz e w ie z io ­

n o d " o s z p ita la , g d z ie z m a r ło . S ta n trz e c ie g o  

d z ie c k a je s t b a rd z o  c ię ż k i.

J a k  s ię o k a z a ło , ż m ija z o s ta ła p rz y n ie s io n a  

z la s u p rz e z w ie ś n ia c z k ę w  m c h u , k tó ry m  w y ­

ś c ie lo n o  łó ż k o  d z ie c i.

W y p a d e k te n  w y w o ła ł w s trz ą s a ją c e w ra ż e ­

n ie w  c a łe j o k o lic y .

P O D Z I A Ł  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  

P O Z N A Ń S K I E G O .

O s ta tn i „ D z ie n n ik  U s ta w “ p rz y n o ­
s i p o d z ia ł o k rę g u s z k o ln e g o  p o z n a ń ­
s k ie g o  n a  m . in . n a s tę p u ją c e  o b w o d y  

s z k o ln e :
C h o j n ic k i , o b e jm u ją c y p o w ia ty :  

c h o jn ic k i, tu c h o ls k i i s ę p o le ń s k i z  s ie ­
d z ib ą  in s p . s z k o ln . w  C h o jn ic a c h :

g r u d z ią d z k i , o b e jm u ją c y m . G r u ­

d z ią d z o ra z p o w ia ty g ru d z ią d z k i i 
ś w ie c k i z s ie d z ib ą  d n s p . s z k o l, w  G ru ­

d z ią d z u ;

k o ś c ie r s k i , o b e jm u ją c y p o w ia ty  
k o ś c ie rs k i i k a r tu sk i z s ie d z ib ą in s p . 

s z k o ln . w  K o ś c ie rz y n ie ;

n o w o m ie j s k i, o b e jm u ją c y  p o w ia ty  
b r o d n ic k i , lu b a w s k i i d z ia łd o w s k i z  

s ie d z ib ą  in s p . s z k o ln e g o  w  N o w e m -  

m ie ś c ie ;

। t c z e w s k i —  o b e jm u ją c y p o w ia ty  
tc z e w s k i i s ta ro g a rd z k i z s ie d z ib ą in ­
s p e k to ra s z k o ln e g o  w  S ta ro g a rd z ie ;

t o r u ń s k i —  o b e jm u ją c y  m ia s to  T o ­
ru ń  o ra z  p o w ia ty  to ru ń sk i,  c h e łm iń sk i  
i w ą b r z e s k i z s ie d z ib ą  in s p . s z k o ln e ­

g o  w  T o r u n iu ;
w e j h e r o w s k i, o b e jm u ją c y  p o w ia t  

m o rs k i i m . G d y n ię z s ie d z ib ą in s p . 
s z k o ln . w  W e jh e ro w ie .

I N F O R M A C J E
K R E D Y T Y  Z A S T A W N E  Z A B E Z P I E ­

C Z A J Ą  P R Z E D  E G Z E K U C J A M I .

W o b e c n a p ły w a ją c y c h d o P . T . R , z a p y ta ń  

w  s p ra w ie k re d y tó w re je s tro w y c h , P o m o rs k ie  

T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e w y ja śn ia z a in te re s o w a ­

n y m , ż e z b o ż a b ę d ą c e z a s ta w e m  p o d  z a c ią g n ię ­

ty  p rz e z  ro ln ik ó w  k re d y t re je s tro w y  n ie u le g a ją  

z a ję c iu , a n i p rz e z  k o m o rn ik ó w , a n i p rz e z s e k w e -  

s tra to ró w  s k a rb o w y c h ,

W  ra z ie  w ię c , g d y b y  z b o ż e  ta k ie  z o s ta ło  p o ­

m im o o ś w ia d c z e n ia k o m o rn ik o w i o z a s ta w ie z a ­

ję te , n a le ż y  p o w ia d o m ić o te m  o d n o ś n ą in s ty tu ­

c ję , a ta s p o w o d u je u n ie w a ż n ie n ie z a ję c ia .

W n io s k i o k re d y ty z a s ta w n e n a le ż y  k ie ro ­

w a ć d o s p ó łd z ie ln i k re d y to w y c h , K o m u n a ln y c h  

K a s O s z c z ę d n o ś c i, P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o ,  

m o ż liw ie z b io ro w o , c e le m  z m n ie js z e n ia k o s z tó w  

ta k s a c ji . P rz y z a c ią g a n iu  ty c h k re d y tó w  n a le ­

ż y je d n a k b y ć b a rd z o o s tro ż n y m  i s z c z e g ó ln ie  

s u m ie n n ie w y w ią z y w a ć s ię z z a c ią g n ię ty c h z o  

b o w ią z a ń .

D y re k c ja P . R . R .

R O L N I C Y , P A M I Ę T A J C I E  O  T A K ­

S A C H  A D W O K A C K I C H !

S p ra w a n a le ż y te j z a p ła ty a d w o k a to m  z a  

p ro w a d z e n ie s p ra w  s ą d o w y c h z o s ta ła z a ła tw io ­

n a  w  d ro d z e o d p o w ie d n ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia .

W o b e c te g o  P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln i­

c z e p rz y p o m in a , iż o d d a ją c a d w o k a to w i s p ra w ę  

s ą d o w ą d o p ro w a d z e n ia , n a jle p ie j je s t u m ó w ić  

s ię , ż e o p ła tę u s ta la s ię w e d łu g ta k s y ^ J e ż e li  

b o w ie m  p ro c e s s ię w y g ra , to  p rz e c iw n ik  z w ra c a  

k o s z ty s ą d o w e ty lk o w e d łu g ta k s y u s ta w o w e j,  

ta k , ż e g d y b y ro ln ik u m ó w ił s ię z a d w o k a te m  

n a w y ż s z ą s u m ę , to  n a w e t w ra z ie w y g ra n ia  

s p ra w y  s u m a ta  n ie z o s ta n ie m u  z w ró c o n ą  p rz e z  

p rz e c iw n ik a .

Dyrekcja P. T. R.

K r o n ik a  k o ś c ie ln a
Ś W I Ę T O  W N I E B O W Z I Ę C I A  N A  

W Ę G R Z E C H .

D z ie ń  1 5 s ie rp n ia , w  k tó ry m  K o ś c ió ł ś w ię c i  

p a m ią tk ę Z a ś n ię c ia i W n ie b o w z ię c ia N M P , o b ­

c h o d z o n y je s t n a W ę g rz e c h n ie z w y k le u ro c z y ­

ś c ie i u w a ż a n y  je s t p o w s z e c h n ie z a d z ie ń ś w ię ­

ta n a ro d o w e g o . P rz y c z y n y te g o n a le ż y  s z u k a ć  

w  fa k c ie o d d a n ia n a ro d u i k ra ju w ę g ie rs k ie g o  

w  o p ie k ę N . M . P . p rz e z k ró la W ę g ie r ś w . S te ­

fa n a i n a z w a n ia J e j o d tą d „ P a tro n a „ H u n g a -  

r ia e " . P o n ie w a ż w  p o ło w ie s ie rp n ia , p o d o b n ie  

ja k  i u  n a s , ż n iw a  n a W ę g rz e c h  ju ż s ą  u k o ń c z o ­

n e  i z b io ry  z p ó l z w ie z io n e , s p ie s z y lu d  w ę g ie r­

s k i d z ię k o w a ć z a n ie s w e j Ś w ię te j P a tro n c e i 

c z c i J ą  w s p a n ia łe m i, b a rw n e m i p ro c e s ja m i. N a j­

p ię k n ie js z ą je s t b e z w z g lę d n ie p ro c e s ja , ja k ą  tra ­

d y c y jn ie p ro w a d z i P ry m a s W ę g ie r w  E s z te rg o m ,  

s w o je j s to lic y . W  p ro c e s ji te j, p ró c z w ie lk ic h  

rz e s z lu d u , b ie rz e z a z w y c z a j u d z ia ł c a ła e lita  

k a to lic k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  w ę g ie rs k ie g o , u m y ś l­

n ie  n a te n  d z ie ń  p rz y b y w a ją c a  d o  E s z te rg o m .

D o s p e c ja ln y c h , lo k a ln y c h  z w y c z a jó w  n a le ­

ż y  o d w ie d z a n ie w  te n  d z ie ń  p rz e z w ie rn y c h s ta ­

ro ż y tn e g o  p o s ą g u  N M P  m ie s z c z ą c e g o  s ię w  k o ś ­

c ie le W n ie b o w z ię c ia w  B u d a p e s z c ie . Z e z w y c z a ­

je m  ty m  z w ią z a n a je s t p ię k n a le g e n d a . G ło s i  

o n a , ż e g d y B u d a w p a d ła w  rę c e T u rk ó w , k tó ­

rz y  ś w ią ty n ie  c h rz e ś c ija ń s k ie  p rz e ra b ia li n a m e ­

c z e ty , b e z c z e s z c z ą c i n is z c z ą c ś w ię te o b ra z y ,  

k to ś p o b o ż n y  u k ry ł f ig u rę M a tk i B o s k ie j w  n i­

s z y  k o ś c io ła , k tó rą n a s tę p n ie z a m u ro w a ł. K ie ­

d y  w  r . 1 5 6 8 w o js k a c h rz e ś c ija ń s k ie ro z p o c z ę ły  

p ie rw s z e  a ta k i n a  fo rte c ę  B u d y , b y ć  m o ż e w s k u ­

te k w s trz ą ś n ie n ia , w y w o ła n e g o h u k ie m  a rm a t, 

m u r p rz e d  n is z ą  n a g le  ro z p a d ł s ię  i o c z o m  p rz e ­

ra ż o n y c h T u rk ó w  u k a z a ł s ię p o s ą g M a tk i B o ­

s k ie j . W p ły n ę ło to ta k d a le c e n a o s ła b ie n ie  

z a p a łu p o h a ń c ó w , ż e n ie p o tra f il i s ta w ić c z o ła  

a ta k u ją c y m  w o js k o m c h rz e ś c ija ń s k im , k tó ry m  

te ż w k ró tc e B u d ę o d d a ć m u s ie li . T e n le g e n d ą  

o to c z o n y p o s ą g N . M a rji P a n n y d o tą d m ie ś c i 

s ię n a p ó ł u k ry ty  w  g łę b o k ie j n is z y . (K A P .)

R E G A T Y  Ż E G L A R S K I E  W  G D Y N I .

W  G d y n i o d b y ły  s ię 6 s ie rp n ia k ró tk o d y s ta n s o w e re g a ty ż a g lo w c ó w , w T k tó ry c h  
w z ię ły  u d z ia ł m ie js c o w e y a c h ty p o ls k ie . N a z d ję c iu  f ra g m e n t z re g a t

Golub
—  Ż n iw a b e z s ie w u . O k o lic z n i  

w ło śc ia n ie  s k a rż ą  s ię  n a  m a s o w e  k ra ­
d z ie ż e p ło d ó w  ro ln y c h . C o d z ie n n ie  
ra n o  z a u w a ż y ć m o ż n a ja k  p o  k ilk u ­
d z ie s ię c iu o s o b n ik ó w „ p ra c u ją 1 4 n a  
n ie s w o je m  p o lu . S k ra d z io n e p ło d y  
s p rz e d a w a ją  z a  b e z c e n . O s ta tn io  z n o ­
w u  p o lic ja  s c h w y ta ła  k ilk u  ta k ic h  a —  
m a to ró w  c u d z e j w ła sn o ś c i i u lo k o w a ­
ła  ic h  w  a re s z c ie .

—  K w e s t a , U b ie g łe j n ie d z ie li z b ie  
ra n o  p o  u lic a c h  G o lu b ia  d a tk i w  z w ią  
z k u  z 2 5 0 - le tn ią ro c z n ic ą z w y c ię s tw a  
p o d  W ie d n ie m .

—  C y r k  w ę d r o w n y  p rz y b y ł d o  M a  
łe g o  P u łk o w a , g d z ie  w  s a li p . S z y m ­
c z a k a  u rz ą d z ił u b . n ie d z ie li p rz e d s ta ­
w ie n ie .

■w iad o mo ś c i po t o c zn e !
I W ą b r z e ź n o , d n ia 1 6 s ie rp n ia 1 9 3 3 ro k u

—  ś w ię to W n ie b o w z ię c ia M a t k i B o s k ie j  

m in ę ło  w  m ie ś c ie  n a s z e m  z u p e łn ie  s p o k o jn ie .  

L u d n o ś ć , k o rz y s ta ją c z p ię k n e j p o g o d y w y ­

b ra ła s ię n a p la ż ę w z g l. d o la s u . P o m im o  

s ło n e c z n e j p o g o d y , d z ie ń b y ł d o ś ć c h ło d n y .

—  Ś w ię t o M a t k i B o s k ie j Z ie ln e j .  
D z ie ń  w c z o ra jsz y  p rz y b ra ł ja k  z w y ­
k le  m a lo w n ic z ą  s z a tę , g d y ż  z e  w s z y s t­
k ic h s tro n  s p ie sz o n o d o k o ś c io łó w ,  
n io s ą c s n o p e c z k i z ió ł o g ro d o w y c h i 
p o ln y c h , d o p o ś w ię c e n ia . U ż y w a n e  
s ą  z a z w y c z a j n a s t . ro ś lin y : m a c ie rz a n  
k a , s z a łw ia , m a k , k o p e r , z ie le  ś w ię to ­
ja ń sk ie , m ię ta , ro z c h o d n ik , B o ż e  
d rz e w k o , ro z m a ry n , m e lis a , d z w o n k i  
i td . i td .

P o ś w ię c o n e  z io ła  s ą  tro s k liw ie  p rz e  
c h o w y w a n e , g d y ż  p rz e p is u ją  im  m o c  
u z d ra w ia ją c ą  w  c h o ro b a c h  lu d z i i d o ­
b y tk u .

— Ks. Achtabowski opuszcza dziś nasze 

miasto. P ie rw s z y  w ik a r ju s z p a ra fj i w ą b rz e s k ie j  

k s . Achtabowski p rz e n ie s io n y  n a w ła s n ą p ro ś b ę  

d o Golubia o p u s z c z a d z iś n a s z e m ia s to , o b e j­

m u ją c n o w ą p la c ó w k ę p ra c y d u c h o w n e j. L u d ­

n o ś ć ż e g n a z w ie lk im  ż a le m  o d c h o d z ą c e g o k s .  

A c h ta b o w s k ie g o , k tó ry  p rz e z k ró tk i c z a s p o b y ­

tu  w  m ie ś c ie  n a s z e m  z d o ła ł s o b ie p o z y s k a ć  w ie l  

k i s z a c u n ek  i p o w a ż a n ie .

K s . A c h ta b o w s k i s e rc e m  s w o je m  u m ia ł p o ­

z y s k a ć s o b ie n ie ty lk o  m ło d z ie ż , k tó re j z w ie l-  

k ie m  z a m iło w a n ie m  c z a s p o ś w ię c a ł, a le ta k ż e  

s e rc a u b o g ic h . —  O p u s z c z a ją c e m u d z iś m ia s to  

n a s z e k s . A c h ta b o w s k ie m u ż y c z y m y w  im ie n iu  

s p o łe c z e ń s tw a i w ła s n e m  w ie le s z c z ę ś c ia i b ło ­

g o s ła w ie ń s tw a B o ż eg o i o b f ity c h p lo n ó w  p ra c y  

n a n o w e j p la c ó w c e .

W y d a w n ic tw o i R e d a k c ja .

— Drugi tom „Rzeczy Ciekawych i Poży­

tecznych" d o d a m y b e z p ła tn ie w s z y s tk im  a b o ­

n e n to m  w  d n ia c h n a jb liż s z y c h . K to c h c e m ie ć  

tę p ię k n ą b ro s z u rk ę , w in ie n je s z c z e d z iś z a m ó ­

w ić „ G ło s W ą b rz e s k i" n a m ie s ią c w rz e s ie ń .

O b e c n ie w ie c z o ry m a m y c o ra z d łu ż s z e , d la ­

te g o p o p ra c y te m  c h ę tn ie j c z y ta m y g a z e tę  

z w ła s z c z a ta k ą , k tó ra  p o d a je s z e ro k o w ia d o m o ­

ś c i z o k o lic y . T a k ą g a z e tą d la C ie b ie C z y te l­

n ik u je s t „ G ło s W ą b rz e s k i" . D z iś je s z c z e z a ­

m ó w  „ G ło s "  n a  p o c z c ie w z g l. l is to n o s z a .

—  Z ło d z ie j ! p o ln y c h  p rz y c h w y c iła  

z n o w u  p o lic ja  i p rz e trz y m a ła  w  a re sz  

c ie .

—  N a  Z lo c ie  S o k o łó w  w  T o ru n iu ,  
k tó ry  o d b y ł s ię u b ie g łe j n ie d z ie li, w  
z a w o d a c h  le k k o a tle ty c z n y c h  w  b ie g u  
n a  6 0 m tr . u z y s k a ła 3 -c ie m ie js c e p .  
K r a j e w s k a  z g n ia z d a s o k o le g o W ą ­

b rz e ź n o .

— Policyjne zawody sportowe woj. Pomor­

skiego o d b ę d ą s ię w  d n ia c h 1 9 i 2 0 b m . w  T o ­

ru n iu p o d p ro te k to ra te m  P a n a W o je w o d y Ste­

fana Kirtiklisa.

D o z a w o d ó w  z g ło s z o n o 1 9 3 p o lic ja n tó w  w  

te m  z n a s z e g o p o w ia tu  8 -m iu  i to : p o d k o m is a rz  

S z m y tk o w s k i, s t . p o s t. B a n a s z a k . K u ć k o J a n ,  

M ą c z k o w s k i J a n , W ie rz b o w sk i A n to n i, J e s io -  

n o w s k i L e o n , K a s p rz y k M a rc in i M a ć k o w ia k  

W o jc ie c h .

— Zwycięstwo K. S. „Pomorzanki". B a w ią ­

c a w c z o ra j n a z a w o d a c h w  N o w e m m ie ś c ie K . 

S . „ P o m o rz a n k a " z W ą b rz e ź n a o d n io s ła n a d  N . 

K . S . z w y c ię s tw o  w  s to s u n k u  3 :0 .

— Przed „Dożynkami"! J a k  ju ż d o n o s il iś ­

m y , p la c ó w k a w ą b rz e s k a P o w s ta ń c ó w  i W o ja ­

k ó w  O . K . V III u rz ą d z a s ta ro p o ls k ie „ D o ż y n k i"  

k tó re o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  3  w rz e ś n ia  b r . w  o g ro ­

d z ie B ra c tw a S trz e le c k ie g o i n a b o is k u  p . w . i 

w . f . P rz y g o to w a n ia d o  te j p ię k n e j im p re z y s ą  

w  p e łn y m  to k u .

— Czyj koc? N a p o s te ru n k u p o lic ji z n a j-  

w o w ity w ła ś c ic ie l z e c h c e s ię z g ło s ić p o o d b ió r  

d u je  s ię  o d e b ra n y  z ło d z ie jo w i p ię k n y  k o c . P ra -  

te g o ż .

— Nocne sądy.. C ie k a w e s z c z e g ó ły z ro z ­

p ra w  z n o c n y c h  s ą d ó w  w  A m e ry c e , z n a jd u ją s ię  

w  I I -g im  to m ie „ R z e c z y C ie k a w y c h i P o ż y te c z ­

n y c h " , k tó ry d o d a m y b e z p ła tn ie w  d n ia c h n a j­

b liż s z y c h n a s z y m  a b o n e n to m . K to c h c e m ie ć  

tę b ro s z u rk ę w in ie n z a p is a ć „ G ło s W ą b rz e s k i  

n a m ie s ią c w rz e s ie ń .

—  P o d u w a g ę m ia r o d a j n y m  c z y n n ik o m .  

K u p c y  ż y d o w s c y , k tó ry c h  je s t w  m ie ś c ie n a ­

s z e m  p o k a ź n a l ic z b a , n ie u m ie ją u s z a n o w a ć  

ś w ią t ’k a to lic k ic h . P rz e w a ż n ie w  n ie d z ie lę  

lu b ś w ię ta p rz y w o ż ą a u to b u s e m  to w a ry i  

w ^ y ła d o w u ją je n a u lic a c h . N a le ż a ło b y  ż y d -  

k ó w  p o u c z y ć , ż e o n i m u s z ą u s z a n o w a ć  n a s z e  

u ro c z y s te ś w ię ta i n ie d z ie le !

—  N o w a  s k o c z n ia . O d  k ilk u  d n i ro z p o c z ę ­

to p ra c e n a d b u d o w ą n o w e j s k o c z n i p rz y  

p la ż y n a je z io rz e z a m k o w e m .

—  B ile ty  k o le jo w e  p o ta n ie ją . M in is te rs tw o  

K o m u n ik a c ji p ra c u je o b e c n ie n a d z m ia n ą  

ta ry fy k o le jo w e j. Z m ia n y p o le g a ją p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  n a o b n iż e n iu c e n b ile tó w  p ie r ­

w s z e j i d ru g ie j k la s y . Z n iż k a c e n b ile tó w  

trz e c ie j k la s y b ę d z ie n a to m ia s t z n a c z n ie  

m n ie js z a i n ie  p rz e k ro c z y  1 0  p ro c e n t.

—  O  b i le t y  z n iż k o w e d la  k u p c ó w . W a r ­

s z a w s k a Iz b a h a n d lo w a z g ło s iła w  M in is te r ­

s tw ie K o m u n ik a c ji w n io s k i, a b y w  c z a s ie  

p rz e p ro w a d z a n ia o b e c n e j re fo rm y ta ry fy o -  

s o b o w e j u s ta n o w io n o  s p e c ja ln e b ile ty u lg o ­

w e d la k u p c ó w , w y d a w a n e n a  p o d s ta w ie le -  

g ity m a c y j s to w a rz y s z e ń h a n d lo w y c h .

—  P o l ic ja  o t r z y m a ła  n o w e  r e w o lw e r y . —  

K o m e n d a g łó w n a p o lic ji p a ń s tw o w e j p rz y ­

d z ie liła p o lic ji n a p ro w in c ji re w o lw e ry n o ­

w e g o  ty p u , k a ra b in k o w e  m a u z e ry . N io s ą o n e  

n a 1 2 0 0 m e tró w  i s ą 2 5 -s trz a ło w e .
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W Y P O C Z Y N E K  N A D  M O R Z E M .

N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  p la ż ę  w  G d y n i, ,  p r z e p e łn io n ą  l ic z n y m i a m a to ra m i  
k ą p ie l i m o rs k ic h .

Z powiatuCBA

— Czystochleb ( Z a b a w a K ó łk a  

R o ln ic z e g o  ) U b ie g łe j n a d z ie l i K ó ł ­

k o  R o ln ic z e  P . T . R . u r z ą d z i ło  z a b a w ę  

le tn ią  n a  p o la n c e le ś n e j . L ic z n ie  z g r o ­

m a d z o n a  p u b l ic z n o ś ć  n a  p o la n c e  z a b a ­

w ia ła  s ię r ó ż n e m i g r a m i ja k : lo te r ją i 

p o c z tą  ja p o ń s k ą . D o  z a b a w y  p r z y g r y ­

w a ła o r k ie s t ra  6 3 p u łk u p ie c h o ty  z  

T o r u n ia . W ie c z o r e m  z  p o la n k i u d a n o  

s ię  n a s a lę p . M a r a s iń s k ie g o , g d z ie  

o c h o c z o  b a w io n o  s ię d o r a n a w  p ię ­

k n e j h a r m o n j i . C z y s ty z y s k p r z e z n a ­

c z o n o  n a  c e le  k u l tu r a ln e .

—  J a r a n t o w i c e . ( Z a b a w a P o w s ta ń c ó w  i W o ­

ja k ó w  ) . P la c ó w k a P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

u r z ą d z a w  o g r o d z ie p , K ie r z k o w s k ie g o  k o n c e r t  

z u r o z m a ic e n ia m i . W ie c z o re m  z a ś w  s a li o d ­

b ę d z ie  s ię z a b a w a ta n e c z n a . W s tę p  n a  k o n c e r t  

3 0 g r . , n a z a b a w ę ta n e c z n ą 9 9 g r o s z y . S z a n .  

O b y w a te ls tw o n a p o w y ż s z ą z a b a w ę u p rz e jm ie  

z a p r a s z a  Z a r z ą d .

—  P ł u ż n i c a . ( P rz y c h w y c e n ie w łó c z ę g ó w ) .  

P o s te ru n e k P o l ic j i p r z y c h w y c ił z n o w u k i lk u  

w łó c z ę g ó w , k tó ry c h o d s ta w io n o d o d y s p o z y c ji  

S ą d u .

„GŁOS WĄBRZESKI"

—  K r a d z i e ż e  p ł o d ó w  r o l n y c h  w  o s ta tn ic h  

d n ia c h w z m o g ły s ię c o ra z w ię c e j. N ie k tó r z y  

g o s p o d a r z e p i ln u ją  m a p o la c h p r z e z c a łe n o c e ,  

c h c ą c w  te n  s p o s ó b  w y tę p ić z ło d z ie j i .

—  L u d o w i c e . ( K r a d z ie ż  r o w e ró w ) . N a  s z k o d ę  

g o s p o d a r z a p . S ik o r s k ie g o s k r a d z io n o z z a m ­

k n ię te j k o m o ry 1 r o w e r m ę s k i i 1 r o w e r d a m ­

s k i , o g ó ln e j w a rto ś c i 4 0 0  z ł . P o l ic ja p r o w a d z i 

e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia c e le m  w y k ry c ia s p r a w ­

c ó w  k r a d z ie ż y .

—  K o n s ta n c je w o . ( Z a b a w a  le ś n ik ó w ) . K o ­

ło  L e ś n ik ó w  w  K o n s ta n c je w ie  u r z ą d z a  w  n ie ­

d z ie lę , d n ia  2 0  b m . w  p a r k u  p r z y  N a d le ś n i­

c tw ie K o n s ta n c je w o „ w ie lk ą z a b a w ę  le ś n ą “ . 

P r o g r a m  z a b a w y : P r z e d s ta w ie n ie k in e m a to ­

g r a f ic z n e w  p a r k u , d a n c in g n a k o r o n a c h  

d r z e w , w y s tę p y c h ó r u „ H a lk a 4 z G o lu b ia ,  

p o c z ta ja p o ń s k a , s t r z e la n ie o n a g r o d y , l ic y ­

ta c ja a m e r y k a ń s k a , w ę d k a s z c z ę ś c ia , ta ń c e  

k o ty ljo n o w e , b ła z n y , w ró ż k i , w y b ó r k r ó lo ­

w e j z a b a w y . —  D la  d z ie c i: w y ś c ig i w e w o r ­

k a c h , w s p in a n ie s ię  p o  s łu p ie  i w ie le  in n y c h  

n ie s p o d z ia n e k . —  B u f e t o b f ic ie z a o p a t r z o n y .  

O rk ie s tr a  w o js k o w a . P o c z ą te k  o  g o d z . 1 4 - te j .  

O ś w ie tle n ie e le k t ry c z n e . — K o m u n ik a c ja  

a u to b u s o w a  z  G o lu b ia  i D o b r z y n ia  z a p e w n io ­

n a . W y ja z d  a u to b u s ó w  z  R y n k u  o  g o d z . 1 4 -e j ,  

n a s tę p n ie c o  p ó ł g o d z in y . B ile ty  w s tę p u  o d  

o s o b y  0 .4 9  z ł , d la d z ie c i 0 ,5 0  z ł . W  r a z ie  d e ­

s z c z u p la c z a b a w y z a b e z p ie c z o n y . C z y s ty  

d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  L . O . P . P .

Z okolicy
X  K a r b o w o . ( K ra d z ie ż ) . W  n o c y  z  

1 3 n a 1 4 b m . d o tą d  n ie z n a n i s p r a w c y  

s k r a d l i z p iw n ic y J ó z e f a C z a p iń s k ie g o  

z a m . w  K a r b o w ie  o k o ło  3 0  f t . w ie p r z o w i ­

n y  i g a r n e k  ś m ie ta n y  o k o ło  5  I t r .

P o l ic ja  p r o w a d z i d o c h o d z e n ia ,

X  D o  a b s o l w e n t ó w  S z k o l ?  R o l n i c z e j  

w  B r o d n i c y . W y c h o w a n k o w ie S z k o ły  

m o g ą  s ta ’ a c  s ię  o  n a b y c ie  z ie m i z  p a r c e ­

la c j i m a ją tk u  L a s k o w ic e n a  n o r m a ln y c h  

w a r u n k a c h  d la o s a d n ik ó w . D y r e k c ja  

S z k o ły  p r o s i r e f le k ta n tó w  z g ło s ić  s ię w  

p o n ie d z ia łe k 2 1 s ie r p n ia p r z e d p o ł . w  

k a n c e la r j i  c e le m  b l iż s z y c h  in f o rm a c ji .

W O Ł E K  Z B O Ż O W Y  ( C a l a n d r a  g r a n a r i a ) .

P r a w d z iw ą  p la g ą  z a p a s ó w  z b o ż o w y c h  w  ś p i -  

c h rz a c h  m o ż e s ię  s ta ć m a ły , o k o ło  3  m m  d łu g o ­

ś c i m ie r z ą c y c h rz ą s z c z y k , k tó re g o n a z y w a m y  

„ w o łk ie m  z b o ż o w y m " . J e s t o n b a r w y c z a rn e j  

lu b  b r u n a tn o - c z a rn e j,  z  g ło w ą  p r z e d łu ż o n ą  w  r y ­

je k , p o k r y ty  tw a r d y m  p a n c e r z e m  c h i ty n o w y m  i 

n ie ła tw o  d a je  s ię  z g n ie ś ć p a lc a m i. C h rz ą s z c z y k  

s a m  je s t b a rd z o  o c ię ż a ły , n ie u m ie la ta ć , le c z  

z a to  d o ś ć ła tw o  s ię w s p in a , n a w e t n a g ła d k ic h  

p r z e d m io ta c h , P r z e z im o w u ją  o n e  w  s z c z e l in a c h  

p o d ło g i i w  ś c ia n a c h . P o  u k o ń c z e n iu  s n u  z im o ­

w e g o  s a m ic z k a  s k ła d a  o k o ło  1 0 0 ja je k  w  p o je -  

d y ń c z e  z ia r n a  z b ó ż , p r z y c z e m  z a p o m o c ą r y jk a  

r o b i o tw ó r w  z ia r n ie . W y lę g n ię ta la rw a w y ja ­

d a  w n ę trz e  i ta m  s ię  p r z e p o c z w a r z a . Z w a lc z a n ie  

w o łk a je s t b a rd z o  t ru d n e , d la te g o  je s t o b o w ią z ­

k ie m  k a ż d e g o  p r z e z o r n e g o  r o ln ik a n ie d o p u ś c ić  

w o łk a  d o  s w o je g o  ś p ic h r z a .

W  ty m  c e lu  n a le ż y  w  ś p ic h r z u  u tr z y m a ć  ja k -  

n a jw ię k s z ą  c z y s ito ś ć , a b y  b y ł s u c h y , p r z e w ie tr z o ­

n y , a z im ą d o s tę p n y  d la m r o z u .

R ó w n ie ż  n a le ż y  d b a ć o to , a b y  w  ś p ic h r z u  

z  r o k u  n a  r o k  n ie  p o z o s ta w a ły  r e s z tk i z ia rn a  w  

s z c z e l in a c h  p o d ło g i p o  k ą ta c h  i a b y  w  te n  s p o ­

s ó b m u u tr u d n ia ć p r z e tr w a n ie n a jc ię ż s z e g o o -  

k r e s u  to  je s t w io s n y  d o  n o w e g o  z ia r n a . K ró tk o  

p r z e d  je s ie n n e m  s k ła d a n ie m  z ia rn a  n a le ż y  w s z y ­

s tk ie  s z c z e l in y  p o d ło g i i ś c ia n  z a s m a r o w a ć  m le ­

k ie m  w a p ie n n e m . J e ż e li z a ś w o łe k  z a g n ie ź d z i ł 

s ię w  ś p ic h r z u  je d y n y m  s p o s o b e m  u s u n ię c ia g o  

je s t g a z o w a n ie  ś p ic h r z a , z a  p o m o c ą  d w u s ia r c z k u  

w ę g la lu b c h lo ro p ix r ib ą , je s t to je d n a k  z a b ie g  

d r o g i i n ie b e z p ie c z n y , i m o ż e  b y ć  w y k o n a n y  je ­

d y n ie p r z e z f a c h o w c ó w .

■ — Nr. 96 ■

C h c ą c u ła tw ić o g ó ło w i r o ln ik ó w  p o z n a n ie  

te g o  s z k o d n ik a , z o s ta ły  p r z e z  M in is te r s tw o  R o l­

n ic tw a i R e f o r m  R o ln y c h w y d a n e i lu s t ro w a n e  

p la k a ty w o łk a . Z p o w o d u n ie b e z p ie c z e ń s tw a  

r o z s z e rz e n ia  s ię  s z k o d n ik a  w  s p ic h r z a c h , P o m o r ­

s k a  I z b a R o ln ic z a  u p r z e jm ie  p r o s i o  z a p o z n a n ie  

s ię z t r e ś c ią i w y g lą d e m  c h r z ą s z c z a . P la k a ty  

z o s ta ły  z a p o ś r e d n ic tw e m  P o m o r s k ie g o T o w a ­

r z y s tw a R o ln ic z e g o i S ta ro s tw  w y w ie s z o n e w e  

w s z y s tk ic h  lo k a la c h K ó łe k R o ln ic z y c h , S o łe c ­

tw a c h  i t . p .

iib i IT M — K I

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć  T o w .  Ś p i e w u  „ L u t n i a " . P ie rw s z a  

le k c ja  ś p ie w u  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę  d n ia  1 6  b m .  

p u n k tu a ln ie o g o d z . 8 - m e j w ie c z o r e m . 0  p r z y ­

b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w c z y n n y c h u p r a s z a  

s ię . —  Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć R z e m ie ś ln ic y ! W  n ie d z ie lę , 

d n ia  2 0 - g o  s ie rp n ia  1 9 5 5  r . o g o d z . 2  p o  p o t .  
o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  p . S t . K lin ik a  m ie s ię c z ­
n e  z e b ra n ie  T o w a r z y s tw a  R z e m ie ś ln ik ó w  S a ­
m o d z ie ln y c h . N a p o w y ż s z e z e b ra n ie p r z y ­
b ę d ą r e fe r e n c i p o z a m ie js c o w i. P o z a te m  s ą  
n a  p o r z ą d k u  o b r a d  b a rd z o  w a ż n e  s p r a w y . —  
P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  p p . c z ło n k ó w  k o n ie c z ­

n e z a ś s y m p a ty c y  m ile  w id z ia n i .
Z a rz ą d .

—  N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z e b r a n i e  S . M . P .  

M ę s k . w  W ą b r z e ź n i e  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę ,  

d n ia 2 0 s ie rp n ia b r . o g o d z . 1 3 ,3 0 w  s a li p a ­

r a f ia ln e j z n a s t. p o r z ą d k ie m  o b r a d :

2 )  Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r p r e z y d ju m , 3 ) U z u ­

p e łn ie n ie w ła d z S M P .: a ) p r e z e s a , b ) s k a r b n i­

k a , c ) n a c z e ln ik a .

O  i le w  o z n a c z o n y m  te rm in ie n ie s ta w i s ię  

p r z e w id z ia n a u s ta w ą i lo ś ć c z ło n k ó w , o d b ę d z ie  

s ię o g o d z . 1 4 - te j d r u g ie n a d z w y c z a jn e w a ln e  

z e b ra n ie , p r a w o m o c n e b e z w z g lę d u n a i lo ś ć  

o b e c n y c h . —

O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i  Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y  i W o ja c y  O . K .

V II I . w  W ą b rz e ź n ie . M ie s ię c z n e z e b ra n ie  

P la c ó w k i o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 0 .  

V I II . w  m a le j s a li h o te lu  p o d  B ia ły m  O rłe m .  

W  c e lu  o m ó w ie n ia  a k tu a ln y c h  s p r a w  o r g a n i -  

z a c y jn o -g o s p o d a r c z y c h Z w . —  l ic z n e p r z y ­

b y c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć  P o d o f i c e r o w i e  R e z e r w y ! R o z ­

k a z ! D n ia 1 9 b m . ( s o b o ta ) o g o d z in ie 2 0 s ta ­

w ią s ię w s z y s c y c z ło n k o w ie p r z e d  s ta ro s tw e m ,  

c e le m  w y m a rs z u .

K o m e n d a n t K o ła , f — ) P i ą t k o w s k i .

D r u k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z n k a —  W ą b rz e ź n o  

u l . M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

stale na składzie po b. niskich cenach 

Książki gospodarcze dla rolników

a  m ia n o w ic ie

książeczka deputatowa .... 0,30 

dziennik przych. i rozchodu ziarna 7,50 

dziennik czynności z  k o p ją  7,50 b e z  6,00 

książka zasług i ordynacji . . 5,00 

Załładj firafiGns Balesława Sztzaki Wabrzelio- Pome

Z dniem 16 sierpnia 1933 roku

przejąłem kierownictwo 

wolnego 
składu soli

P r o s z ę  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  sól ku­
chenną jak i sól bydlęcą kierować do

W. Markuszewski
Wąbrzeźno, Rynek 5 Tel. 129

Godziny handlowe od 8 — 18

Parą koni 
4 - le tn ie k a s z ta n y n a d a ­
ją c e s ię d o w y ja z d u i ' 

d o  p r a c  m a  n a s p r z e d a ż  

. Kopczyński 
u l . P r z e m y s ło w a  

( F a b r y k a  p o w o z ó w )

S M

Zgubiono
p a te n t k lu c z  n a  P o d z a m -  
k u  o d d a ć  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  w  a d m in . „ G ło s u *

Lekarz dentysta

1. 5HMB0R5KH
d a w n i e j K . K o z ł o w s k i

p r z y j m u j e  o d  g . 9 — 7 i  o d  2 — 5

W ą b r z e ź n o ,  u l . ( B e s t w i n a  5

OD NASZEGO MORZA

iiustr. pismo poświęcone Morzu i Pomorzu polskiemu
J u ż  w y s z e d ł n u m e r 6 /7  b o g a to  i lu s t r o w a n y  r C li  C  O  S  Z s p r z e d a w a ć  
z b o g a tą  t r e ś c ią , m . in n . z a w ie ra  a r ty k u ły :  j 

„ P o  Ś w ię c ie  M o r z a  w  G d y n i —  P o d b a n -  j 

d e r ą  p o ls k ą  p o  s ło ń c e  A f ry k i —  S ło w ia n ie  
z a c h o d n i n a  B a łty k u  —  M o n o g ra f ja T o r u ­
n ia  i t . d . , o r a z  d a ls z y  c ią g p o w ie ś c i W a ­
c ła w a  G a ń c z y  p .  t . B a c z n o ś ć , P o ls k a  id z ie ! “

Cena pojedynczego egzemplarza 1,—zloty

A d re s  R e d a k c j i i A d m in is t ra j i

Wąbrzeźno, ul. Mickiewicza 1

J e ś l i

k tó r y  u k o ń c z y ł 4  k la s y  g im n a z ja ln e  w z g l . 7 - d e m  

k la s a z k o ły  p o w s z e c h n e j i 1 5  r o k  ż y c ia , z d ro w y ,  

s i ln e j b u d o w y , c h c ą c y s ię w y u c z y ć d r u k a r ­

s tw a  m o ż e  s ię  z g ło s ić

Zakłady Graf. Bolesława Szczuki

musisz mówić jak naj­

częściej o zaletach 

swych towarów za 

pośrednictwem

umieszczanych

w  „ G ło s ie


